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C o  m ó w i ą  l i c z b y  w  s z e r s z e j  p e r s p e k t y w i e

Oznaka poprawy czy poiiorszenla?
Liczba upadłości maleje stale oń początku kryzysu

Dane statystyczne za I kw artał 
r  b. p izynoszą  m. in. zestaw ien ie 
ilośc i upadłości, przypadających 
w  Polsce w  tym  okresie. L iczna 
ta wyraża się ilością  52 upadłoś­
ci przedsięb iorstw  hanalowych i 
przem ysłowych, spośród których 
28 przypada na w ojew ództw a cen 
tralne. W  porównaniu z  rokiem 
u b itg łym  w idoczny jest bardzo 
znaczny spadek upadłości, w yra ­
ża jący się 40 proc. [ kw arta ł 1934 
r. p rzyn iósł 81 upadłości.

. S P A D E K  P O S TĘ PU JE .

tY  tem zm niejszaniu się upad­
łości przedsiębiorstw  handlowo- 
przem ysłowych w idzą  n iektórzy 
jeden  z  p rze jaw ów  poprawy ogó l­
nego położen ia gospodarczego. 
Czy tak je s t  w  istocie. S ięgn ijm y 
do danych, obejm ujących okres 
od 1928 do 1933 r., w  którym  pul­
sowanie nasilen ia k rj zysu było 

szczególn ie wyraźne.

Przedewszystk iem  w  tym  okre­
sie, je że li chodzi o Polskę, w za­
kresie upadłości, jako przełom o­
wy, rok 1930, gdy liczba ich do­
szła do 836, rosnąc kolejno z 288 
w r. 1928 do 516 w  r. 1929, aż 
wrebzcie dochodząc do szczytowe­
go momentu w  roku następnym. 
Od roku 1931 następuje spadek l i ­
czby upadłości. Spadek ten jest 
bardzo znaczny, bo gdy  w  1931 r. 
liczba upadłości wynosiła  771, to 
w  roku następnym ju ż 519, w  r. 
1933 —  310, m alejąc coraz bar­
dziej, aż do obecnego momentu.

J A K IE  F IR M Y  P A D A J Ą ?

Jeże li zw róc ić  uwagę nn ro­
dzaj f irm  ogłasza jących  upadłość, 
to zaznacza się ogrom na przewa­
ga  firm  handlowych nad przemy- 
słowem i, np. w  1930 r. na jbar­
dzie j wyraźnym , je ś li chodzi o na­
silen ie upadłości, firm  przcm yslo 
w ych  ogłosiło  upadłość 251, firm  
handlowych —  571. U dzia ł firm  
kredytowych i  innych był m ini­
malny. F irm  kredytowych 8 , in ­
nych 6.

N a jw ię c e j upadłości przypada­
ło na w o jew ództw a  centralne. Np. 
według 1930 r. w  w ojewództwach  
Centralnych było 480 upadłości, 
w e wschodnich 5, w  zachodnich 
199, w  południowych 151, a w  r 
1933: w  centralnych 187. wc 
wschodnich 12, w  zachodnich 71, 
w  południowych 40

P O W O D Y  U P A D K U ,

Co oznaczają  te l ic zb y ’  P rzede­
wszystkiem m c są one zależne, W 
stosunku bezwzględny m, od nasi­
len ia  kryzysu. P rzec ież  rok 1931 
n ie  był ju ż rokiem po-kiyzysowym  
w  calem gospodarstw ie, p rzec iw ­
nie był to czas bardzo wyraźnego 
obniżenia się skali życia  gospedar 
czego i ostrego uwydatn ien ia bra­
ków.

Ponadto analiza liczb wskazuje, 
że do r 1930 w łącznie padały 
przedsięb iorstwa gospodarcze slab 
sze, n iezrównoważone, którym już 
p ierw szy w strząs odbierał m ożli­
w ość egzystencji, gdy w  latach 
późniejszych, aż do okresu obec­
nego, obserwujem y w raz zc 
zm niejszaniem  się liczby upadłoś 
c i załam anie sie tych firm, któ­
rych podstawy istn ienia i dzia ła­
nia były solidn iejsze, pewniejsze, 
które p rzetrw a ły  najcięższy 
wstrząs, nawet kosztem dużych o- 
fia r , a le nie m ają ju ż zasobów dla 
dalszego trwania. D latego też o- 
becne zm niejszanie me na prze­
strzen i zgórą  czterech lat liczby 
upadłości nie wskazuje na mo- 
m enty dodatnie, ale sygnalizuje, 
że życic gospodarcze nadal podle­
ga  wstrząsom  i działaniom w  zna­
cznej m ierze komplikującym  jego  
norm alny rozwój.

Celem uniknięcia pomy­
łek w  wysyłce nustecjo 
pisma, p r a js im y  Szan, 
Prenumeratorów o do­
kładne i wyraźne poda­

wanie adresów

R Z E C Z Y W IS T E  RÓ ŻNICE .

Ogrom na p rzew aga w ojew ództw  
centralnych nad zachudniemi, 
wschodniem i i południowem i ma 
swe źródło m. in. w  fakcie, że w  
w ojew ództw ach  Centralnych pow­
stawało w  okresie w ielk ich  po­
m yślności gospodarczych dużo 
przedsiębiorstw , które nie inialy 
solidnych podstaw ka lku lacy j­
ny ca. T o  zaś, że w  stosunku do r, 
r930, gdzie liczba upadłości w  
w ojew ództw ach  wschodnich w y­
nosiła 5, a w  1933 r. 12, św iad­
czy, że depresja pogłębia się i ży 
początkowo, szczególn ie na z ie ­
miach wschodnich i południo­
wych, padały stosunkowo n ie licz­
ne przedsiębiorstwa słabe gospo­
darczo (m ałe skomplikowanie 
struktury gospodarczej na tych te 
renach ), podczas gdy obecnie pa­
dają  duże, np. w ie ik ie  spółki leś­
ne, duże tow arzystw a towarowe 
i t. p,

C ZY  T R Z E Ł O M ?

Ze rok 1930, jako kulm inacyj­
ny, nie św iadczy o jakim ś rzeczy­
w istym  przełom ie w  dziedzinie, 
czy choćby tylno na odcinku sto­
sunków przem ysłowo - handlo­
wych, św iadczy o tem chociażby 
purównanie, J a k  kaztaltowały się 
depresje upadłości w  poszczegól­
nych krajach. Tak  np. w  Austrji

przypadła ona na r. 19o2, w  Cze­
chosłow acji nie nastąpiła dotych­
czas, we F ran c ji poaobrie  obser­
w ujem y s ia ły  w zrost upadłości, 
jak w  Czechosłowacji, w N iem ­
czech przełom  przypada na 1931 
r (Charakterystyczne liczby7. L i­
czna upadłości spada w  N iem ­
czech z 19.254 w  r. 1931 przez ii es 
bę 8.603, w  r. 1932 do 3.915, w  r. 
1933), co je s t odpowiednikiem  
znacznego przerostu rozbudowy 
handlowej, postępującej do i7oku 
1931, w  Szw7a jca rj[ przypada za ­
łam anie na r. 1932, we W łoszech 
rów n ież na r. 1932.

W idać stąd, że państwa, w  któ' 
rych układ gospodarczy był trw a ł 
szy i bardziej zrównoważony, do­
piero teraz zb liża ją się do swego 
maxiinum, to znaczy, żo przedsię­
b iorstwa posiadały siłę opa ren  
się długoletn im  skutkom kryzysu 
gospodarczego. Tam  natomiast, 
gdzie był przerost m w estycy j (w  
N iem czech lata Jo 1931) i słab­
sza struktura gospodarcza (A u - 
s tr ja  i Po lska ), wszystkie przed­
sięb iorstwa słabsze padły znacz­
nie wcześn iej i obecnie padają 
ju ż nawet te grupy przedsię­
biorstw, które w  normalnych w a­
runkach pow inny się raczej roz­
w ija ć  i wzm acniać swą egzysten­

cję.

Z N A M IE N N Y  K O N T R A S T .

Kontrastem  dla spadku upadło­
ści bedzie również stały spadek 
liczby św iadectw  przem ysłowych 
(norm aln ie byłouy odw rotn ie ), 
wykupionych w  Polsce Spadek 
ten postępuje szczególn ie ostro 
od r. 1928 i v.7yraża się liczbą po­
nad 40.000 na przestrzen i 6 lat. 
Jest to spadek ogromnv, podkreś­
la jący te momenty, które tu za­
znaczyliśm y na m arginesie spad­
ku liczby upadłości. W idać w ięc, 
że w iązan ie faktu  spadku upad­
łości z  poprawą gospodarczą, cho­
ciażby tylko w  pewnym zakresie, 
jest na naszym teren ie nonsen-

Abisynją zainteresowali sią
p o l s c y  e k s p o r t e r z y

K on flik t włosko - abisynski 
zw rocił uwagę polskich ster go ■ 
spodarczych na A b isyn ję. Z in i­
c ja tyw y pew nego przem ysłowca, 
posiadającego stosunki w Abisy­
nji, odbyły się narady, na których

ustalono artykuły produkcji pol­
skiej, m ajacej szanse zbytu na 
rynKu abisyńskin . Obecnie trw a­
ją  rozm otry z przedstaw icielam i 
poszczególnych ga łęzi przemysłu

Ciekawy wyrok Sądu Apelacyjnego

D e f r a u d a c j a  n ie  p r z e w y ż s z a j ą c a  k a u c j i
jest wiko wykroczeniem służbowem

W łomżyńskiej spółdzielni w oj­
skowej 33 p. piechoty wykryto na 
dużycla na sumę 4.000 zł Jako o- 
skarżonego o te nadużycia posta­
wiono przeci sądem Jana Zdun._- 
ka. Sąd Okręgowy skazał go na 
połtora roku więzienia.

Zduniak zaapelował, a Sąd A- 
sem, gdyż życie wskazuje wręcz [pclacyjny zajął stanowisko >ar-

dzo ciekawe i mające charaktercor innego.

zasadniczy. M ianow icie uniew in­
nił Zdaniaka, a w  m otywach w y­
roku zaznaczył, że ponieważ suma 
nadużyć odpow iadała wysokości 
kaucji —  fakt nie może być trak­
towany jako defraudacja, a Jedy­
nie jako wykroczen ie służbowe, 
n icpod legające kom petencji sądu.

Przew odn iczy ł sędzia K e lle r, 
bronił adw. I. E ttin ger

N o w y  sensacyjny proces wyścigowy
Niewielka salka Sądu Grodzkiego 

przy ul. Trębackiej wypełniła się 
szczcbiio publicznością, która przy­
była na ciekawo nadzwyczaj proce­
sy wyścigowe. W  charaklcrzc oskar­
życiela wy&tepował wlaściciA stajni 
p. Wacław Daszewski, który przed 
dwoma laty miał przykrą bard/.o 
sprawę w Towarzystwie Zaiclięly do 
Hodowli Kutii w Polsce.

Niebywałe kulisy stajni wyścigowych
W n;osek o wykluczenie złożył za- p. Daszewski un firny był zt> $wyeS 

rząd lubelsko - wołyńskiego towarzy. kemb.naeyj hodowlanych rwzeze 
stwa wyścigowego, zarzucając Da- Rosji, za co odeski zarząd wyścigów

f a y e i n m f c K y  „ g r y p s
Sztuka pollcyjno-sądowd z iy o a  włamywaczy w  5-du al tach

więc m. in. akt Dynarzewskiego żandarma, któryby ów  „ifciyps 
oraz akt Kozick iego, aby ustalić, odebrał. Go w ięce j, w  a ac

A k t I :  Znany na bruku w ar­
szawskim  włam ywacz, Zygmunt 
M arek Ziem kiew icz, został oskar­
żony o to, że 7 listopada 1932 r. 
w raz z  drugm i włamywaczom , 
Stefanem  Kozickim , w łam ał się 
do m ieszkania inż. Mom entowi- 
cza przy ul. W ie jsk ie j 7.

Łupem wlamj waczy padło k il­
ka walizek, napełnionych droższe- 
rni przedmiotami i biżuterją. Gdy 
włamywacze zamierzali się ulot­
nić, wszedł do mieszkania włać- 
njg inż. Momentowicz. Włamywa­
cze steroiwzowali go i ruszyli do 
ucieczki. W bramie zastapP 'm 
drogę dozorca z żoną —  włamy­
wacze pobili . ieh. Ziemkiewicz 
umknął. Kozickiego zaś zatrzyma­
no i w oddziclnem postępowaniu 
skazano na 3 lata więzienia.

Akt I I :  22 lutego r. ub. w A le i 
Szucha wynikła strzelan ina po­
m iędzy dwoma przodow inkami po 
lic ji a znanym bandytą D ynarzew  
skim. W czasie strzelan iny Dyna 
rzewski został ranny, aresztowa­
no go, a w raz z nim aresztowano 
Marka Z iem kiew icza, który od 
czasu owego w łam ania pozosta­
wał na wolności, gdyż zarowno 
poszkodowany M om entowicz, juk 
i dozorca, nie rozpoznał w nim 
drugiego z w łam ywaczy, który u- 
eiekl. Z iem kiew icz w otrzelaninie 
udziału nie brał, v  obec czego w 
stosunku do niego polic ja  ogra ­
n iczyła się do spisania protekułu. 
Dynarzewskiego skazano w  są­
dzie na 10  lat w ięzien ia.

Ak t I I I :  W e wrześniu  ub. roku 
Z iem kiew icza aresztowano ponow 
nie pod zarzutem udziału wc w ła ­
maniu u inż. M om enlow icza. Ja­
ko dowód rzeczowy, polic ja  załą­
czyła „g ryp s ", pochodzący z w ię­
zienia, zatytu łow any: „Kochany
kolego M aruś", podpisany: „S te ­
fan  K .‘‘ , a zaadresowany do M ar­
ka Ziem kiew icza. W  zapiskach do­
chodzenia po lic ja  stw ierdza, że 
grupg ten odebrano od Ziemkie­
w icza w  czasie strzelan iny w  A - 
lei Szucha, gdzie to Z iem kiew icz 
byl aresztowany z Dynarzewskim  
Treść grypsu op isu je dokładnie 
przebieg w łam ania u inż. Momen­
towicza, przj czem autor zarzuca 
adresatowi, że był zbyt miękki, bo 
zam iast „u n ieszkod liw ić" inżj nie- 
ra, prosił, aby ten nie reb ij krzy­
ku.

Akt IV : Sąd Okręgowy skazał 
Ziemkiewiczu na 5 lat w ięz;enia. 
Od tego wyroku, za pośrednic­
twem adw. Zygmunta Hofmoula- 
Ostrowskiego ( jr . ),  Zfemkiewicz 
odwołał się do Sądu Apelacyjne­
go, przyczem obrońca jego zażą­
dał: dołączenia do akt sprawy in­
nych akt tegoż Ziemkiewicza, a

żo w sprawie Dynarzewskiego 
brak jakiegokolwiek śladu na to, 
że podczas rew izji u Ziemkiewi- 
cza odebrano rzeczony „gryps". 
Na okoliczność tę powołano 3 o- 
ficerów  żandarmeiji, którzy u- 
dzielili pomocy policji w czasie 
strzelaniny w A le i Szucha, oraz 
wszystkich wywiadowców urzędu 
śledczego, którzy braii udział w7 
dochodzeniu w7 powyższej spra­
wie.

Drobiazgowa badanie wszyst­
kich tych świadków w połączeniu 
z materjąłem, znajdującym się w 
aktach sprawy .wykazało, że istot 
nie niema takiego polioj‘inta, czy

sprawy Dynarzewskiego zra j- 
duje się protokuł oględz.n 
rzeczy odebranych od Ziemkiewi­
cza i Dynarzewskiego, przyczem 
gryps nie byl wymieniony7.

Wobec tego Sąd A pelacy jny, 
na w niosek prokuratora, postano­
w ił przesłuchać jeszcze. 2 polic jan  
tów  i 1  żandarma, aby dać oskar­
życielow i możność wykazania po­
chodzenia ta jem niczego „grupou", 
k tó iy  stał się punktem w y jic ia  
oskarżenia oraz podstawą wyroku 
skazującego.

Rozprawę odroczono. Akt V-ty 

nastąpi.
am w w w w i  u»m u mim «r  w b o t i w *

j e s t  r z e c z ą  w s k a z a n a  r z u c a n i e

C i ę ż k i c h  p r z e d m i o t ó w  w  p l e w ę  m ę ż a
bo można nie dostać alimentów

M ałżeństwo M. bardzo - le żyło 
zo sobą Jak tw ierdzą złośliw i, 
główną tego przyczj ną była po­
mocnica kraw iecka, która w  ich 
domu pracowała.

W  wyniku ciągłych nieporozu­
m ień z żona M. opuści! ją  i uciekł 
z domu, op iera jąc się. aż w A n i­
nie, gdzie ręka żony7 nie mogła 
go już dosięgnąć. W  rezu ltacie żo­
na zdecydowała się Zaskarżyć mę 
ża do sądu o alimenta.

Mąż musiałby prawdopodobnie, 
co mu się nie uśmiechało, prze­
grać sprawę i p łacić za alimenta, 
gdyby nie to, że jeden  ze św iad­
ków, now7ołanych przez żonę ze­
znał, iż w czasie ostatn iej awan­
tury7, jaka m iała m iejsce m iędzy

W
na FieoorowlGza

W czoraj zakończył się proces 
ohydnego m ordercy niew idom ego 
starca. Oskarżony o zabójstwo 
F iedorow icz, który nie przyznał 
się do wriny, skazany został na L2 
lat w ięzien ia. Sąd uznał jego  w i­
nę za udowodnioną i oparł się na 
obszernym m aterja le  duw7odow7yni 
w  postaci zeznań świadków, a nad 
to zaważyła jeszcze inna okolicz­
ność, m ianow icie odnalezienie 
śladów stóp, jak ie  zbrodniarz zo­
staw ił na m arznącym  błocie, Śla- 
d y t e  całkow icie zgadzały się. ? o- 
buwiem I iedorow icza.

Po  wyroku prokurator, Który 
domagał się na m ordercę karj7 
śmieci, zapow iedział apelację.

P o d r ó ż u j 5s m o lb te m

małżonkami M. dostał w głow ę po 
pielniczką-

Obrońca adw. I. E ttinger, pud- 
kreślił, że nic można s i j  dziw ić 
mężowi, który cteka od żony, tejn- 
bardziej, że pani M. m iała pod rę­
ką jeszcze bardzo w ielką ilpść 
przedmiotów7, które m ogła rzucić 
w  głow ę m ężowi.

Sąd rozgrzeszył małżonka i u- 
w oln ił go od płacenia alimentów 
na rzecz niebezpiecznej żony.

szewskiemu, żc cała jego działalność 
sportowa i hodowlana jest oszukań­
cza i wysoce .szkodliwa.

Wniosek rozpatrywał specjalny 
sąd Towarzystwa, t. zw. zebranie ste­
wardów, które jest najwyższą wła­
dzą w sprawach hodowlanych i o- 
rzeka w dziedzinie wykonywania 
prawideł wyścigowych. Na sądzie 
tym przesłuchano cały szereg świad­
ków, głównie zo sfer hodowlanych. 
Zeznania ich były nadzwyczaj ujem­
ne dla p. Duszyńskiego i w konse­
kwencji doprowadziły do .wykluczę- 
cze go t. organizacji. Od tej chwil1 
Daszewski nie mógł już puszczać ko­
ni na tor, pomimo, żc jest właścicie­
le mjednej z większych Stajni hodują­
cych konie ązystój kiwi angielskiej.

Zarzuty zgłoszone przez świadków 
obracały się głównie około czynów 
nichcujących z pojęciem dżentelme­
na i mająca eb już na sobie piętno 
wprost kryminalne. I  tak hodowea p. 
K Żychlińgki, prezes Towarzystwa 
Wyścigów Konnycb Ziem Zachod­
nich zarzucał wręcz Daszcwskkunu, 
\„ zawiera ou fikcyjne kontrakty 
przy sprzedaży koni, podstawiając 
mało wartościowe wierzchowce za­
miast koui o potnej krwi i o znanom 
Sflaehetnea'1 pochodzeniu.

lun Grabowski stwierdził, iż ta­
kich właśnie tnauipulaoyj dokonano 
: ogierem Motto, który miał rzeko­
mo pochodzić ód klaczy Chmura. 
Tymczasem, jak tw ierdzi p. Grabów - 
ski, Netto nie ma nic ws',jólnego z 
Chmurą i jest bardzo mało warto­
ściowym koniom, sprzedanym tylko 
za grubą gotówkę jako potomek zna. 
Umilej maiki. Podomńe się rzecz 
miała z, ogierem Nurtem, który raz 
podawany był przez Daszewskiego 
-to syn Roba, drugi ruz zaś jako syn
Czardasza.

Obywatel ziemski p Bohdan Zię- 
terski wypomniał Daszewskiemu 
sprzedaż klaczy Bichettc, dowodząc, 
że zamiast kinezy tej sprzedano r. 
Dą dyńskiemu innego koala tej samej 
maści i tej samej nazwy. Wreszcie 
i ik. Michla w Butkiewicz miał wy­
razić się przed sądem stewardów, i i
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Warszawska giełda pieniężna
w  efrtiu 22 mała

Dewizv: Belgja 89.90, Holandia 
359.35, Kopenhaga 117.25, Londyn
26.23, Nowy Jork (K ab e l) 5.32, Pa­
ryż 3.1.19. Praga 22.1 A  Szwajcaria 
] 71.76,' 'Włochy 43.76. Obroty więcej, 
niż średnie, tendencja niejednolita. 
Banknoty dolarowe w obrotach poza 
gie:dowvch .6.32 i pól Rubel złoty 
1.75. Dolar zloty 9.13. Gram czystego 
złota 5.9244. Marki niemieckie (ban­
knoty) w obrotach pryw. 181. Funt 
sterl. (banknoty) w obrotach pryw.
26.23.

Papiery procentowe: 8 proc. poż.
budowlana 41.75—42.00; . proc. poż. 
stabilizacyjna 63,00 — 62.75 — 63.48, 
(odcinki po 500 dok) 63.25 ■ 63.50
(w proc.) - 4 proc. poż. inwestycyjna 
serjuwa J09.00: 4 proc poż. inwesty­
cyjna J05.00: 4 proc. państw, poż. 
prerojeowa dolarowa 52.50; 5 proc. 
konwersyjna 66.75 — 66.50; 6 proc
poż. dolarowa 80,01. (odcinki droDne) 
79.73 (w proc.); 5 proc. poż. kot ­
łowa konwersyjna 60.25; 8 proc. L. '/•- 
Banku gosp. krajów. 94.00 (w proc.,); 
8 proc. oblig. Banku gosp. kraj. 94 00 
(w proc.); 7 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 83.25: 7 proc. oblig. Ranku 
gosp. kraj. 83.25: 3 proc. L. 7,. Rriuku 
rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. Banku
rolnego 83.25: 4 i pół nroc. L. Z. ziem 
slde 48.50—48.25; 5 proc L. Z. War­
szawy 66.25-—67.00— 66.75; 5 proc. 
L. Z. Warszaw.7 (1933) r.) 57.75 -■ 
38.25; 3 proc. L Z. Łodzi (1933 i.) 
51.25; 5 proc. m. Radomia (1935 r.)

41.00; 4 i pól proc. oblig. warsz. 5 em. 
48.00.

kkcje: Bank Polski 87,50, I Hpop 
9.25—9.15, Starachowice 31.00—31.50, 
Kabeibusch 39.00— 39.2u—38.00. Ten 
dencja dla pożyczek państw, i listów 
zastawnych mocniejsza, ula akcji — 
niejednolita. W obrotach pryw. no- 
życżlci dolarowe; 7 proc. śluska 72.00 
(w proc.); 7 nroc. st. m. Warszawy 
71.50 (w proc ).

W a r s z a w s k a  

G I E Ł D A  Z B O R O W A  
w dniu 23 maja

Ogólny obrót wyniósł 1.015 ton, 
w tem żyta G55 ton. Notowano za 108 
Ulg,; pszenica jar czerw. 17 50 —  18, 
jcdn. 18 —  18.50, zbicr. 17 —  17.50, 
żyto I st. 14.75 — 15, II st. 14.50 -
14.7*5, owies I sr. 17.75 -  18.25, II st. 
17.25 —  17.75, III st. 16.7.' -  17,25, 
jęczm ień brow. 17 — 17.50, gat. II 
16 — 16.50, gat. III 15.50 -  16, gat. 
IV 15 — 15.30, groch polny 23 — 23, 
Victoria 37 — 40, mąka pszenna gat. 
I -B 30- 33, I-C 28 — 30, k D 26 — 28, 
I-r 24 _  26, il-B 22 — 24, II-D 21- 
22, II-F 20 -  21, II-U 19 — 20, 1II-A 
14 — 15, żytnia gat. I do 55 proc.
23.50 — 25. do 65 proc. 22.30 —
23.50, gat. II >650 —  1750, razow a
17.50 —  18.50, p o ś led n ia  13.50 —
14.50.

konnych wylduczył go i odebrał •pra­
wo zajmowania eię wyścigami.

Wszystkiego te zarzuty zaatako­
wał p. Daszewski, w ioeząc za  poere 
dnictwem swoich adwokatów pp. 
Skońezyńskicgo i  Drobnie w driego 
skargi do Sądu Grodzkiego e żąda­
niem pociągnięcia do odpoołiodzaah 
ności karnej świadków zeznających 
na sądzie stewardów. Na dzień wczo­
rajszą7 wyznaczono p,erratą  ser-g 
tą ch spraw, która obejmuje estery 
procesy. Nic więć dziwnego, żc n i 
sali sądu zjaw iły bię tłumy ludzi in­
teresujących się KwesT]> hodowli ko­
ni wyścigowych i snająey dobrze te 
stosunki z praktyki pa torze. N a  dłu­
gi czas przed rozprawą, w  kuluarach 
publiczność dyskutowała między so­
bą z wielkiem ożywieniem, spodzie­
wając się, i j  w toku zuBprawy w y j­
dą aeneneyjuo szczegóły, które oka.:* 
odwrotną stronę medalu wyścigów 
konnych i zdemaskują najrozmaitsze 
kombinacje właścicieli fctajep.

Dicrwsza sprawa pik. Butkiewi­
cza była zawodom dla. publiczności/ 
albowiem zakońuząła się polubowni77. 
Oskarżony pułkownik nie przyznał 
się. do winy i wyjaśnił, że nigdy ni'7 
użył podobnych ełów podczas swych 
zeznań na sądzio stewardów. Dodał, 
ze oskarżenie to jest jak im ś niejw 
rozumieniem, która uaile.-piej jost ód- 
niżu wjjaśuić. Po krótkiej naradzie 
pełnomocników obu sraon, skargę 
przeciwko p. Kut!tt«wioZoWi_ WySófa- 
1:0.

Następna sprawa doły cny la bi- 
stojji z klaczą „Luną". Zdanióm p 
Daszewskiego, kkcz ta urodzić się 
miału w majątku ziemianina, W Sie- 
d/.owie w województwie lubGtl/cin. 
Luna niedopuszczona została do ti- 
działu w wyścirseb, organizowanych 
w Lublinie. Itegulani'77 wy Scigów 
pr/c-widyw ał bowiem udział tylko ta­
kich koni, które urodziły się ua tere­
nie województwa lubelskiego. Za 
strzeżenie to uczynione -ostało w 
celu podniedenia hodowli nu tym 
obszarze. Kiedą7 Daszewski zgłosił 
klacz Łunę (lo biegu, zarząd jjiicjsco 
wego towarzystwa wyścigów zakwe- 
sijonował je j poebudznnic, twierdząc, 
żc koń urodził się w Lask-rh i W  
Warszawą Zarzut ten podniesiony 
był też na sądzie stewardów, Jako 
kompromitujący Daszewskiego.

Kwcstja pochodzenia Łuby oraz 
miejsca je j urodzenia Zajęło sądowi 
niemało czasu. Zbadano tutaj świad­
ka gen. Andersa, który jednak c i«  
przypominał Kobie całej historji oraz 
trenera niejakiego Radzio, który ka­
tegorycznie zeznał, żc klaz-z urodź ła 
eię w .jego obecności w majątku Sie- 
dzów. Po 3 miesiącach wysłeno ją du 
ogólnej stadniny w Łaskach pod 
Warszawą, wskutek ezesro pac ret o 
rnylme przypuszczać, że się tam uro­
dziła.

P r z e d s i ę b i o r s t w a
p r z e m y s ł o w e

Pracownie, trudniące &ią skła­
daniem w iecznych piór, monto­
waniem  zegarków, tabletkowa­
niem proszków chemicznych, pale 
niem kawy na zlecenie przedsię­
b iorstw  handlowych, uznane zo­
stały przez w ładze skarbowe za 
przedsiębiorstwa przemysłowe. 
Rów n ież przedsiębiorstwa, trud­
niące się wyrobem  kefiru  na 
w łasny, jak  . na cudzy rachunek, 
zostały uznane za przedsięb ior 
stwa przem ysłowe.


